
ROK XLVIII. Nro 161.

KURIER HARSZA
Dnia 23 Lipca 1868. Czwartek. Dnia (11) 23 Lipca 1868.

Rano ciepła  st: 16 , w połud: c. st: 25 
W ysokość wody st:3, c. 8 (Ubyw a)

Stan b a ro m e tru : 
na pozodę.

W schód Słońca g. 4 m. 8 
Zachód „ „ 8 „ 3 Jutro, Śtej Krystyny Panny Męcz:

Pren u m era ta  K u rje ra  W arszawskiego, wynosi: w w a r s tw ie  rocznie i». a.up. oo, p u u ™  ■>„,
talnie rs. l kop: 2 0 ; m iesięcznie kop: 40; za  odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na  miesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5 . Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kw arta ln ie  r3. 2 z kopertam i. A dres 
Redakcji: P lac  T eatra lny , N ro 473 lit:C ; dom W . L . Zabłockiej.

—  Wczoraj w kościele Śgo Jacka, przy ulicy Fre­
ta, w czasie odpustu Śtej Marji Magdaleny, summę 
celebrował Jksiądz Jasiński, a słowo Boże głosił Jks. 
Tomasz Śmiechowicz, kapelan cmentarza powązkow­
skiego.— W kaplicy Instytutu Śgo Kazimierza, na Tam­
ce, obchodzonym był odpust Śgo Wincentego a Paulo. 
W czasie wotywy odprawionej przez Jks. Głogow­
skiego, miejscowe wychowanki odśpiewały mszę Ra- 
dzyńskiego Nr 4, a na Benedictus duet Salierego 
(sopran i alt); summę celebrował Jks. Rusżkiewicz, 
Regens Seminarjum, kazanie miał Jks. Brzezikowski, 
wikarjusz parafji Śgo Krzyża, a chór amatorów pod 
dyrekcją p. Pawlewskiego wykonał mszę Fiihrera, na 
Graduale duet Donizettego na tenor i bass (pp. Go- 
cłowski i Romanus), na Offertorium modlitwę Beltien- 
sa (solo sopran, panna Walusińska), na Benedictus 
„Głos duszy“ Adolfa Adama (panna Lewicka), a na 
Agnus modlitwę 17 wieku Stradelli (p. Gocłowski).

»g<a@-g— r r

— Ukaz do senatu rządzącego. Bilety skarbu pań­
stwa serji LVI, LVII, LVIII, LIX i LX, których 
emissja miała miejsce w 1860 r., z mocy ukazu wy­
danego do senatu rządzącego na dniu 8 Czerwca 
1860 roku, mają być umorzone w 1868 roku. Z mocy 
przepisów o tych biletach (punkt 6-ty), rząd zastrzegł 
sobie, że te bilety, które w ciągu tego czasu nie 
wpłyną jako opłaty skarbowe, zostaną zamienione na 
nowe, jeżeli to uznanein będzie za pożyteczne ze 
względu na bieg obrotów pieniężnych. Skutkiem te­
go, zgodnie z przedstawieniem ministra skarbu, przej- 
rzanem w radzie państwa, Rozkazujemy: w zamian 
za serje LVI, LVII, LVIII, LIX i LX biletów skar­
bu państwa, uskutecznić emissję nowych pięciu serji 
takichże biletów: CXXVIII, CXXIX, CXXX, CXXXI 
i CXXXII, każda na trzy miljony rubli, razem na 
piętnaście miljonów rubli, na zasadzie dołączonych 
przepisów, z wyznaczeniem terminu, od którego ma­
ją liczyć się procenta, co do CXXVIII— od Igo Sier­
pnia, co do CXXIX i CXXX—  od Igo Października, 
oraz co do CXXXI i CXXXII —  od Igo Listopoda 
1868 r. Senat rządzący ma wydać stosowne rozpo­
rządzenia dla wprowadzenia niniejszego w wykona­
nie.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „ALEXANDER11.

W Carskiem-Siole, d. 18 Czerwca 1868 roku.
(Dz. War.)

— P rzep isy  dotyczące nowych p ięciu  se r ji biletów  skar­
bu p a ń stw a , od C X X V I I I  do t ' XX X I I  w łą c z n ie — 1. Serje te, 
po trzy miljony rubli srebrem  każda, m ają być puszczone 
w obieg na  ośm lat. 2. W ysokość szacunku tych biletów o- 
znacza się, po dawnemu, na 50 r s , ilość zaś procentów na 
432/ 100 rocznie, czyli po 18 kop. na miesiąc. 3. Fo rm a i pod­
pis biletów pozostają też  same, co i biletów poprzedniej e- 
misji. 4. Bilety te  wydawane są i przyjmowane przez skarb, po 
dawnemu, we wszystkich wypłatach. 5. Um orzenie biletów  no­
wych serij ma być dokonane w ciągu ośmiu lat, podług uzna­
nia rządu, który  zastrzega sobie, że te  bilety, k tó re  nie wpły­
ną w ciągu tego czasu jako opłaty skarbowe, zam ienione zo­
staną na nowe, jeżeli to uznanem  zostanie za pożyteczne ze 
względu na bieg obrotów pieniężnych. 6. P rocenta od tych 
biletów liczyć się mają: co do serji CXX VIII— ad Igo sierpnia, 
co do CXXIX i ĆXXX—od Igo października, i co do CXXXI 
i CXXXII—od Igo listopada 1868 r. Term in ten  oznacza się 
wyrazam i za pomocą osobnych stem pli, na odw rotnej stronie 
biletu. 7. W yplata  procentów okazicielom biletów uskutecz­
nia się w kasach głównej i gubernialnych, za  kupony znajdu­
jące  się naokoło biletu, przyczem kasjerzy  obcinają kupony 
w" porządku la t na  nich oznaczonych. 8. P rocen ta  m ają być 
wypłacane za złożeniem  biletów, po upływie jednego roku lub 
wiecej, lecz zawsze za całkow ite la ta  upłynione. 9. P o trąca ­
nie procentów uskutecznia się w następujący sposób: a) p o ­
między osobami prywatuem i, porządek co do potrącania po-; 
zostawia się wzajemnemu porozumieniu; przy w ypłatach  b i­
letam i w kasach, procenta, dla uproszczenia rachunków ,.0- 
bliczają się tylko za  całkow ite miesiące upłynione, za miesiąc 
zaś bieżący nie obliczają się wcale. Na tejże zasadzie p ro ­
centa obliczają się także  przy w ypłatach biietam i z kasy oso­
bom prywatnym  i władzom rządowym, te  zaś ostatn ie Obli­
czają procenta w tak iż  sam  sposób; c) co się tyczy obliczeń 
pomiędzy skarbem  państw a i władzami rządowemi co do p ro ­
centów, k tóre  od czasu wpłynięcia do chwili rzeczywistego 
wvdania sum, mogą być uzyskane na ich korzyść, przestrze- 
g a s ię  istniejący obecuie porządek. io. Bilety przyjmowane 
są przy w ypłatach w kasach w takich  tylko wypadkach, gdy 
summa, jak a  ma być zapłacona, nie je s t mniejsza od summy ja ­
ką przedstaw ia bilet wraz z należnymi ju ż  procentam i, a l­
bowiem kassy rządowe, dla uniknienia rachunków zagm atwa­
nych, nie powinny uskuteczniać żadnego wydawania reszty 
lub wymiany biletów. (Sobr. Uzakon.— D. W.)

W  I m ie n iu  N a jj a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,  
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., e tc .,.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Z powodu wynikłej kwestji o porządku mianowa­

nia podrabinów i duchownych przy żydowskich do­
mach modlitwy, jak również szkólników, rzezaków, 
pukaczv i innej niższej służby przy bożnicach żydów-



skich, Komitet Urządzający na przedstawienie Dyre­
ktora Głównego Koinmissji Rządowej Spraw' Wewnę­
trznych, w objaśnieniu Art, 2, oddz. Ii-go Najwyżej 
zatwierdzonych d. 29 Lutego 1868 r., dodatkowych 
przepisów do Ustawy o zarządzie gubernjalnym i po­
wiatowym w gubernjach Królestwa Polskiego— posta­
nowił i stanowi:

1) Mianowanie i uwalnianie podrabinów i duchow­
nych przy żydowskich domach modlitwy, pozostawia 
się Gubernatorom w Rządach Gubernjalnych.

2) Mianowanie i uwalnianie szkolników, rzezaków, 
pukaczy i innej niższej służby przy bożnicach żydow­
skich, pozostawia się samym dozorom bożnicznym, 
z zastrzeżeniem pobierania* opłat stemplowych od 
kónsensów' dla tych osób, i przedstawiania Rządowi 
Gubernjalnemu odcinków z użytego w tym celu pa­
pieru stemplowego, na zasadzie instrukcji o porząd­
ku pobierania i kontrolowania opłat stemplowych.

3) Wykonanie niniejszego Postanowienia, które za­
mieszczone być ma wr Dzienniku Praw, wkłada się 
ńa Dyrektora Głównego Kommissji Rządowej Spraw' 
Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 252 posiedzeniu dnia 
14 (26) Czerwca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 

Członek-Zawiadujący Czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

(Dz. War.)

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Boiskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Kommissji 

Rządowej Spraw Wewnętrznych i na zasadzie Naj­
wyższego rozkazu objawionego w odezwie Zarządza­
jącego Własną Jego Cesarskiej Mości Kancellarją do 
Spraw Królestwa Polskiego, z dnia 18-go Czerwrca 
1868 roku Nr 1,596, Komitet Urządzający postano­
wił i stanowi: »

1) Powiat Miński Gubernji Warszawskiej, nazywać 
odtąd „Now'o-Mińskim“; i

2) Postanowienie niniejsze zamieścić w Dzienniku 
Praw i zakommunikować do powszechnej wiadomo­
ści przez gazety rządowe. 1 * ,

Działo się w Warszawie na 255 Posiedzeniu dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.  (D. W.)

— ho m isja  R ządow a Spraw ied liw ośc i ogłasza, iż Komi­
tet Urządzający w Królestwie Polskiem postanowieniem z d.
12 (24)Kwiatnia r. h ,  na posiedzeniu 242 zapadłym, zapis 
rs. 75 dla kościóła parafialnego w Żmijewie aktem darowi­
zny na dniu lo  (22) Czerwca 1864 r. urzędownie sporządzo­
nym i prawnie zaakceptowanym przez Jakóba Djonizego 
Smolióskieg ■ uczyniony, który to zapis na mocy Najwyższego 
Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 r. o urządzeniu Rzym­
sko-Katolickiego Duchowieństwa w Królestwie Polskiem, prze- 
th o d zi na własność skarbu w myśl art. 910 K .C . z zachowa- 
w»«u pr*w osób trzecich, zatwierdził, (D. W .)

i

—  U  rozkazie Ober-Polic. do policji wykon,  wyda­
nym, zamieszczono: W następstwie polecenia mego 
pod dniem 6 (18) b. m. i r. do pp. Policmajstrów' wy­
danego i w skutku odezwy prezydenta m. Warszawy 

| z dnia 4 (16) b. m. i r. za nr 24,070/5,512 na zasa- 
; dzie rozporządzeni^ komitetu urządzającego w króle- 
; stwie Polskiem, czynności dwóch kommisji zaciągo­

wy cli miasta Warszawy, rozpoczęte zostały w dniu 10 
; (22) bieżącego miesiąca i roku, w celu dopełnienia oso­

bistej rewizji spisowych. Z list spisowych w magistra- 
j  cie miasta Warszawy przejrzanych okazuje się, ze bar­

dzo _ wielu spisowych nie przedstawiło metryk urodzeń, 
aktów ślubu, urodzenia dzieci, wyłączenia lub uwolnie­
nia _od zaciągu i t. p.; ponieważ doświadczenie w r. 
1867 przekonało, że późne przedstawienie przez spiso- 

I wych dowodów, było powodem wielkich przeszkód przy 
j  uzupełnieniu kontyngensu w oznaczonym terminie, 

przeto polecani komisarzom policji wykonawczej, uprze­
dzić rodziców i samych spisowych, że mający prawo 
wyłączenia wyłączenia lub uwolnienia od zaciągii woj­
skowego, w razie nieprzedstawienia wcześnie dowodów, 
ulegną następstwom z powołania ich do rewizji i loso­
wania wyniknąć mogącym, a nawet oddaniu do służby 
wojskowej, jeżeli władza nie zdoła rozpatrzyć ich do­
wodów. Od spisowych niestałych mieszkańców, przyj­
mowane będą własnoręczne deklaracjie, że życzą sobie 
dopełnić formalność rekrucką w' Warszawie lub w tych 
okręgach zaciągowych, w których liczą się stałymi 
mieszkańcami; z tego powodu na zasadzie postanowie­
nia komitetu urządzającego, polecam komisarzom cyr­
kułowym, żeby o każdym spisowym niestałym miesz­
kańcu, który nie zechce dopełnić rekruckiej formalno­
ści w Warszawie, zawiadamiali właściwych Naczelni­
ków Powiatu, a jeśli tenże spisowy zapisany już został 
na listę spisowych tutejszych, to przesłać magistratowi 
w czasie właściwym wiadomość o tein i zaznaczać w li- 

I stach spisowych. Przez pierwsze trzy dni, mianowicie 
| 10 (22), 11 (23) i 12 (24) lipca, w 1-szym oddziale 

komisji zaciągowej, rewidowani będą chrześcijanie 
z ludności stałej i żydzi z niestałej *z 1 i 2 cyrkułów; 
a w 2-im oddziałe, żydzi z stałej ludności i chrześcija- 

j  nie z niestałej z cyrkułów 5/6 i 7go. (Gaz. Polic.)

—  Wczoraj o godzinie 7ej rano, wykonaną została 
kara śmierci przez rozstrzelanie w rowie cytadeli 
Aleksandrowskiej, na dymissjonowanym poruczniku 
Brzezińskim, za zabójstw' 0  Dolińskiego, właściciela 
domu w Warszawie. (Dz. W.)

—  Od d. 23 do 29 b. m. włącznie, latarnie gazowe 
miejskie zapalane być winny o godzinie 8 min. 30 wie­
czorem, a gaszone o godzinie 2 min 30 z rana.

(Gaz. Polic.)

—  Przyjechał do Warszawy; jenerał-adjutant Pat- 
kul,  z twierdzy Now'ogeorgiewskiej;— wyjechali zaś: 

j  rzeczywiści radcy stanu: Storolenko, do Brestja; Wie- 
j  czorkowski, do Berlina; dyjnissjonowany jenerał-mąjor 

Śliwiński,  do Wilny.

— —  Wczoraj w sali teatru Rozmaitości, bu­
dzącej skwarną temperaturą, nieudane współczucie 
nad dolą Anglików w Abissynji, zebrało się wcale 
dość publiczności dla wysłuchania znakomitej komedji 
J. Sandeau „Helena de la Seigliere“.

Pomimo rozstrajającego nerwy upału, występujący



artyści grali swe role, bez objawów znużenia lub znu­
dzenia.

Tytułową ręlę, sympatycznej pogodą duszy i szla­
chetnej pojgciami „Heleny", wykonała występująca 
po raz trzeci od czasu powrotu swego na scene 
p. Gąsowiczowa.

Z zadania swego zdolna ta  artystka wywiązała sie 
szczęśliwie, do czego jednakże mówiąc szczerze, przy­
czyniła sie wiele i sama znakomicie napisana rola.

O Margrabim i Adwokacie, możemy powiedzieć 
tylko to, że Żółkowski i Królikowski, przedstawiciele 
tych charakterystycznych postaci, wywoływali nieu­
stanne dla siebie brawa.

Baronową de Yaubert była p. Niewiarowska, i ce­
dziła też słowa swej roli, jak niejedna na swiecie 
równie frazująca baronowa.

Typ dziarskiego żołnierza; reprezentanta postępu, 
odtworzył z właściwą sobie energją i sumiennością 
p. Stolpe.

Choć w pobieżnej tylko pogawędzie o wczorajszem 
przedstawieniu „Heleny," musimy jednak powiedzieć 
p. Stolpemu nie komplement, ale szczerą prawdę, że 
uważamy go za typowy wzór aktorów przedstawia­
jących postacie młodych wojskowych i dojrzalszych 
amantów. Jesteśmy też pewni, że utalentowany ten 
artysta, posiadając zagadkową, jak gdyby Faustowską 
tajemnicę odmładzania się, nie usłyszy wreszcie dni 
swej karjery, najstraszniejszych słów dla aktora, iż 
jest: za stary.

Niewielką, lecz wdzięczną rolę Raula wykonał p. 
1'atarkiewicz i zrobił z niej to wszystko, czegośmy 

spodziewali; był bowiem naturalnym i przez tę 
rt>zuniną naturalność, wybornym zapalonym miłośni­
kiem nauk przyrodzonych; p. Damse zaś ucharakte- 
ryzował się stosownie i z właściwą sobie werwą, od­
powiadał na zapytania.

-------------- 1— s s ee g u - ------------
— W d. 25 b. m. (w Sobotę), jako w drugą rocznicę 

zgonu ś. p. Eweliny z Sadkowskich Jałowieckiej, o go­
dzinie lOej z rana, w kościele powązkowskim, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych. —4875—(11,090)

■ — Ś. p. Tomasz Czaban, b. kupiec i obywatel 
m. Warszawy,ostatecznie Sekretarz Urzędu Starszych 
Zgromadzenia Kupców, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 22 b. m„ 
w wieku lat 52, życie zakończył. Pozostała w smutku 
rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i Kolegów, na eksportację zwłok, odbyć się mającą, 
w dniu jutrzejszym, to jest 24go b. m., o godzinie 
i>ej po południu, z kościoła Stej Anny, na Krakow.- 
Przedmieściu. —4911.—(11,093.)

— Ś. p. z Szarlota z Szylerów Stupnic/ca żona ka­
pitana b. w. p. po długiej i ciężkiej chorobie prze­
żywszy lat 48 w dniu wczorajszym życie zakończyła. 
Pozostała córka zięć i wnuczki w nieobecności męża 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół na exportacyą zwłok 
odbyć się mająca w d. 24 b. m. to jest w Piątek o go­
dzinie 6-ej popołudniu z kaplicy Ewangelicko-Augs. 
Przy ulicy Karmelickiej na cmentarz tegoż wyznania.

-4 9 0 6 — (11096)
— Ś. p. Józef Godziński lat 56 b. Urzędnik w dniu 

"’czorajszym po krótkiej, lecz ciężkiej słabości zmarł; 
'Wprowadzenie zwłok nastąpi dnia 11 (23) b. ni. o go­
dzinie 6-ej popołudniu z kaplicy kościoła Ś. Jana, na 
cmentarz powązkowski. —4891— (11020)

— Walenty Laurentowski, lekarz, zmarł d. 18 b m., 
w Liepe, w Brandenburgji.

— Doszła naś wiadomość (acz spóźniona), o skonie 
| w naszem mieście zdolnego-malarza, ś. p. Aleksandra

Molinarego. Żadne z pism o skonie tym nie doniosło, lubo 
Molinari zgasł przed kilkoma miesiącami w Warszawie. 
Pod koniec swego żywota doświadczał niedostatku, 
znosił go jednak z rezygnacją. Był on synem Aleksan­
dra Molinarego, rodem z Berlina, biegłego portrecisty, 
który od r. 1817 do 1824 bawił w Warszawie, Ale­
ksander Molinary (syn), uczył się naprzód sztuki ma­
larstwa u Antoniego Blank’a, niegdy profossora Uni­
wersytetu Warszawskiego, w uzdolnieniu jednak swein 
najwięcej był winien sobie samemu. Następnie przeby­
wał zagranicą. W muzeum miejskiem w Avignon (połu­
dniowa Francja), mieszczą się prace zgasłego artysty, 
mianowicie kopie z Vernet’a. Po powrocie, do rodzin­
nego miasta, Warszawy, parę obrazów7 wykonawszy, 
pomieścił je na wystawie zachęty sztuk pięknych jak 
np. Kuźnia, Wdowa i t. d. Był to człowiek pełen nauki 
i najpoczciwszego serca, a przytem pięknej urody, Z te­
go też ostatniego powodu ś. p. Simmler uprosił Aleksandra 

i Molinarego, iż mu służył za studium do obrazu „Nie­
pokalane Poczęcie N. Marji Panny," wyobrażającego. 
Jedna z jego prac większych rozmiarów przedstawia­
jąca „Matkę, Boską," jest w posiadaniu hrabiego Ro- 
nikera w Warszawie.

— Wczoraj w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim, 
przy ulicy Królewskiej o godzinie 8ej wieczorem, JKs. 
Manitius, pobłogosławił związek małżeński Zawarty 
pomiędzy p. Maurycym Lauberem, Assesorem Sądu 
Poprawczego Ptu Warszaw., a panną Izabellą-Ludwiką 
Lentzką córką tutejszego obywatela p. Aleksandrą 
Lentzkiego i zmarłej żony jego ś. p. Julji z Migurśkich.

  11-----------
— W dniu wczorajszym o godzinie 4ej z południa- 

zmarł w skutek kilkomiesięcznej choroby Tomasz Cza­
ban b. kupiec, a ostatecznie sekretarz Urzędu S tar: 
szych Zgromadzenia Kupców i tutejszej Giełdy. Zmar­
ły ś. p. Tomasz był jednym z tych nieszczęśliwych lu­
dzi, którzy w marzeniach stwarzają całe światy, w rze­
czywistości zaś ulegają pod najsłabszym wpływem, na­
potkanym na drodze spełniania swych zamiarów. Żna- 
jąc go od lat wielu, widzieliśmy tysiące jego usiłowań, 
nad wynajdywaniem środków, z których każdy miął 
być źródłem co najmniej miljonowej fortuny. UsposoT 
biły go zaś do owych rozbujałych marzeń, kierunek 
wychowania, które odebrał w jednym z najpierwszych 
zakładów w Niemczech, i zbyt dobre serce. Przed 
dwudziestoma laty, ś. p. Tomasz, otworzył sklep to­
warów galanteryjnych w domu Piotrowskich wprost

; Prymasowskiego pałacu, sklep ten wytwornem urzą- 
j  dzeniem i eifektowem wyborem towarów, (nieboszczyk 

bowiem słynął z wykształconego gustu), przez długie 
i  lata wzbudzał podziw7 w odwiedzających i stał się, 

śmiało możemy powiedzieć protoplastą, tak obecnie, aź 
do przesady rozwiniętego sklepowego komfortu. U Cza­
bana też na ulicy Senatorskiej, oprócz galanteyji wi- 

; dywaliśmy wystawiane na sprzedaż dzieła sztuki sła- 
I wnycli dziś naszych malarzy i rzeźbiarzy. Po zbyciu 
I w skutek innych zajęć sklepu galanteryjnego, ś. p. To- 
: masz przez kilka lat prowadził znany handel sukces- 

sorów J. Błeszyńskiego, obok Dobrycza, a nastgpgje 
nabywszy handel win i towarów kolonjalnych w gjąa- 

j  chu Teatru, zamienił go na pierwszy w naszem rnie-



ście skład delikatessów. Przy handlu tym wszakże nie 
utrzymał się długo i zmuszony sprzedać go wyjechał 
następnie za granicę, zkąd, po kilku latach pobytu 
■wrócił i  aż do śmierci pracował już tu wytrwale i bez 
rozgłosu. W końcu tego krótkiego pośmiertnego wspo­
mnienia, zaznaczyć tu musimy słowa szczerej prawdy, 
że ś. p. Czaban zgonem swym wywołał żął w sercach 
tych wszystkich, którzy znali głębiej jego pełne dole­
gliwości i smutnych zawodów życie. Żył lat 52.

—- W tych dniach pod kierunkiem p. Moniuszki, 
rozpoczęte zostały próby wznowić się mającej opery . 
„Zaqapaa. Tytułową rolę wykona p. Koehler. Z innych I 
zaś artystek i artystów, przyjmą udział w wykonaniu 
tej opery pp. DowiakoWska i Graetz, oraz pp. Cieślew- 
ski, Kozieradzki i Borkowski.

— W Sobotę jeżeli pogoda sprzyjać będzie w amfi­
teatrze łazienkowskim, danym bedzie balet „Modniar- j  
ki.11

—  Pod redakcją pp. Ignacego Bielińskiego, podpro- ! 
kuratora królewskiego przy trybunale cywilnym w War­
szawie i Adolfa Jakóba Cohna, magistra prawa i admi-

, nistracji, ma wychodzić w Warszawie nowe czasopismo 
pod tytułem: „Przegląd sądowy, pismo popularno­
naukowe, poświęcone teorji i praktyce prawa, Pi­
smo to będzie obejmowało następujące działy: , 

.I--' Prawo obowiązujące. II. Prawo zagraniczne. 
III. Wiadomości z filozolji prawa. IV. Kronika sądo­
wa, jako to: sprawozdania z przebiegu ważniejszych 
spraw cywilnych, kryminalnych i handlowych. V. Kro­
mka sądowa zagraniczna. VI. Wiadomości bieżące. Tu 
■(podciągają się także desiderata, jak w ogólności wszel­
k ie uwagi o przedmiotach prawnych, któreby nie pod­
chodziły pod działy wymienione. VII. Recenzje dzieł 
prawnych. VIII. Korespondencje. IX. Opowiadania 
p sprawach kryminalnych. X. Wiadomości i wykazy 
statystyczne w najobszerniejszym zakresie, o ile one 
prawodawstwa lub administracji dotyczą. Do tego pro­
gramu dołączony jest okólnik zapraszający prawoznaw- 
cÓćw i urzędników sądowych różnych gałęzi tej wiedzy, 
aa mające się odbyć w tych dniach w sali IX Departa­
mentu. rządzącego senatu zebranie, w celu wybrania 
z obecnych, 7-u osób stanowić mających redakcję, al­
bo raczej komitet redakcyjny Przeglądu sądowego.
. :U- Drugi koncert p. Miinchheimerowej sopranistki 

i p. Dulęby fortepjanisty odbył się w Lublinie w d. 2 
1). m. z większem jeszcze niż pierwszy dla występują­
cych powodzeniem. Pani Mttnchheimerowa oprócz po­
wtórzonych na żądanie śpiewów, „Canzonetta fiapo- 
.łitaną11 “i „Srebrny krzyżyk,“ wystąpiła z Cavatina 
z„Ernaniego,“ w której swój głos'w całej pełni rozwi­
nęła. Na zakończenie koncertu p. M. wykonała finał 
.7, IV aktu z „Halki,11 z towarzyszeniem orkiestry, za 
co słuchacze wywdzięczyli jej się seirlecznemi oklaska­
mi i przywoływąniami. P. Dulęba zaś grał z właści­
wą sobie sumiennością utwory Chopina, Wagnera i 
Liszta. Wyż wymienieni artyści przybyli już do War­
szawy.

—  Słyszeliśmy żc w ogrodzie niegdyś Ohma, dziś 
Prado zwanym, od przyszłej już Niedzieli rozpocznie 
szereg koncertów orkiestra Warszawska, pod dyrek­
cją p. Karola Piałem  skrzypka i kompozytora za­
razem.

. —  W dziedzińcu resursy obywatelskiej, w jesieni 
roku bieżącego założonym być ma ogród, niewielki 
w prawdzie, ale dla członków tej instytucji' bardzo 
pożądany.

i

—  Na posiedzeniu paryzkiego towarzystwa ekono­
mistów, które traktowało kwestję dóbr rządowych wd.
5 Maja r. b. odbytem; pierwszy głos miał p. Sommer 
(młody ekonomista z Warszawy), autor rozprawy: „La 
question des domaines de TEtat et les finances de 
rAutriche,- zamieszczonej w Kwietniowym zeszycie 
„Journal des Economistes.11 Do głosu tego p. Sommer, 
wezwanym został przez prezydującego p. M. Passy.

(Merkury).
— Wczoraj w Tiwoli grano sceny komiczne ze śpie­

wami i tańeami: „Qui pro quo,“ „Stary adonis i Ko­
chankowie przemienieni.11 Oprócz pp. Russanowskich 
i pani Bucholtz występowali pp. Lewisohn, Domański 
i Piotrowski.

— Towarzystwo artystów dramatycznych pana Ra- 
szowskiego z Pińczowa przybyło do Solca; orkiestra 
zaś u wód goszcząca jest z Tarnowa.

— P. Rałajewicz zarządzający truppą dramatyczną 
prowincjonalną zjechać ma w tych dniach wraz z taż 
truppą do m. Siedlca.

-— Wczoraj powrócił z Łowicza p. Brandel, współ­
właściciel zakładu fotograficznego na Nowym Świńcie 
istniejącego.

— W tych dniach, ustawione zostały dwa zegary', 
sposobem mechanicznym urządzone, nad zakładem 
zegarmistrzowskim p. Wiatrowskiego, na Krakow. - 
Przedmieściu, wskazujące z trzech stron kwadranse 
i godziny. Panu Wiatr oleskiemu należy się chwalebne 
uznanie, od mieszkańców naszego miasta, za nowy 
i pracowity pomysł, dla wygody publicznyj służący, 
którego dotąd i zagranicą niedostrzegłiśmy.— J.

— Zamierzone w Lublinie i zapowiadane już na­
wet uformowanie stałej orkiestry miejscowej dla wy-

I  dawania perjodycznych koncertów, nie doszło do 
skutku, Kurjer Lubelski skarży się na brak dobrej 

| woli, który stanął na przeszkodzie temu rzeczywiście 
i użytecznemu przedsięwzięciu.

— Ostatni pożar na Pradze w miesiącu zeszłym,
I  który liczne budowle przy ulicy Ząbkowskiej w pe­

rzynę zamienił, połączony był z trudnościami ratun-
■ ku, z powodu braku wody; aby więc na przyszłość 

potrzebie tej zaradzić, magistrat tutejszy przedstawił 
I wyższej władzy projekt urządzenia na Pradze wodó- 
| ciągu, z którego szczegóły tu podajemy: za ochrou- 
! nym wałem, jaki obecnie sypie się po nad brzegiem 

Wisły, urządzony będzie między ulicą Szeroką a Bru­
kową. rezerwoar murowany z basztą wysokiego ci­
śnienia na 3,000 stóp kubicznych wody. Woda ta 
dostarczoną będzie za pomocą pomp ssących, poru­
szanych siłą lokomotiiłi, a w razie reperacji takowej 
siłą konnego kieratu. Dom miejski pod filarami, 
istniejący przy ulicy Szerokiej, obok drogi prowadzą­
cej na most dawny, zostanie oddany na użytek służby 
przy projektowanym wodociągowym zakładzie. Od tak » 
urządzonego rezerwoaru, ciśnieniem kolumny wrody 
około 40 stóp wysokości, a która w razie potrzeby 
może być jeszcze podwyższoną, woda rurami żelazne- 
mi 5, 4 i 3 calowemi na długości 750 sążni rozpro­
wadzoną zostanie w części Pragi, między groblą Ale­
ksandrowską, rogatkami ząbkow'skiemi i Wisłą, przy- 
czem 9 kranów pożarnych, dadzą możność przy ra­
tunku użytkowania z parowych sikawek obsługują- 

| cych z takim pożytkiem Warszawę. Bezwątpienia, 
towarzystwa kolei żelaznych warszawsko-petersburg- 

1 skiej i warszawsko-terespolskiej, dla ochronienia swo­
ich kosztownych inwentarzy i budowli od ognia, po-



starają, się własnym kosztem przedłużyć sieć tę, wo- i 
dociągu do swych stacji, a tym samym sposobem j  
skorzystać z dobrodziejstwa, mającego się urządzić 
na Pradze wodociągu. Projekt w tej mierze, obecnie j 
w rozpoznawaniu będący, zaraz po zatwierdzeniu one- 
go, jeszcze w roku bieżącym w wykonanie wprowa- j 
dzony zostanie. (Dz. War.)

— W dniu onegdajszym, w domu pod nr 1798, pie- j  
karz Uszer Ber, przy obrachunku za rznięcie drzewa ( 
z robotnikiem, dymisjonowanym żołnierzem Janem 
Kwiatkowskim, wszczęli pomiędzy sobą sprzeczkę i Ber 
uniósłszy się gniewem, uderzył Kwiatkowskiego po- i 
łanem drzewa w głowę i lekko go zranił. Kwiatków- ; 
ski odesłany został do szpitala Dzieciątka Jezus, aBei 
aresztowany dla pociągnięcia do kary. (G. Polic.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
dla Instytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci od obywa­
telki z ulicy Jerozolimskiej kop: 50; oraz od kucharki 
Apolonji kop: 50.

  Wieś Linda pod Chełmnem, przeszła tych dni
drogą kupna za 90,000 talarów z rąk p. Sommer, 
w ręce p. v. Stumpfeld z Pomorza.

 -yy Szczecinie, w prusach Wschodnich założono
obecnie tak zwaną „Gospodę Dziecięcą41. Do przy­
tułku tego przyjmowane być mają dzieci głownie 
płci żeńskiej, jużto zaniedbane przez rodziców, juz 
też zupełnie ' przez nich opuszczone. Dzieci te 
mają być wychowane na dobrych służących. 
Dotąd znajduje się już w Gospodzie dzieci 13. 
Fundusz na utrzymanie nowo założonego zakładu 
ma być tworzonym ze sprzedaży zbieranych odpad­
ków papieru, kości, szmat, żelaza, szkła potłuczone­
go, zużytych korków, pieczątek lakowych i t. p. po­
zornych nieużytków. Od ostatniej zimy zbierają takiże 
łebki od cygar i niedopalone ich resztki. Na zbie­
ranie tych ostatnich Zarząd Gospody urządził w ró­
żnych punktach miasta a szczególniej w miejscach ze­
brań publicznych, odpowiednie pudełka. Dla zachę­
cenia nawet do zbierania łebków, towarzystwo będzie 
rozsyłać pudełka i po za obręb miasta i gotowe jest 
poumieszczać w pewnych miejscach przyrządy do 
obcinania cygar.________________

— W Metz wyleciała w powietrze dnia 17 b. m. 
szkoła pirotechniczna przy szkole politechnicznej. 
Ogień ztąd powstały, ogarnął szkolę, politechniczną.
Nikt jednak nie zginął.

— Gazeta berlińska „Borsen-Zeituug11 donosi o 
otwarciu w tem mieście dorocznej wystawy przemy­
słowej dnia 30 Sierpnia. Trwać ona ma dwa miesią­
ce i 1-go Listopada bydź zamkniętą.

— Z Aleksandrji donoszą jeogratowi Malte-Brun 
we Francji że p Le Saint, który, przed 18 miesiącami 
wybrał się do Afryki, w celach naukowych, ażeby 
wynaleść drogę od Nilu do Gabon, umarł w Abu-
Khuka. " . . ,

— W Trebizondzie wypadł warjat na ulicę z wiel­
kim nożem, i w kilka minut zabił 17 ludzi, aż go 
ktoś kamieniem powalił o ziemię i rozbroił.

— Sułtan podpisał traktat, na mocy którego fran-
cuzi, będą mogli kupować ziemię wr Turcji.

— Toczący się przed sądem kryminalnym w Bono- 
nji, proces przeciw fałszerzom banknotów, coraz szei- 
sze z dniem każdym przybiera rozmiary, dając tein sa­
mem obraz smutny ogólnej korrupcji. We wszystkich

większych miastach włoskich, szczególnie zas we Flo­
rencji, Liwurnie, Medjolanie i Genui odkryto wsporni­
ków wielkiej assocyacji zbrodniarzów, którzy według 
przyjętego planu i prawidłowo by się tak wyrazie, hur­
townie trudnili się fałszerstwem. Po za granicą Włoch 
nawet ciągła czynność tego towarzystwa, ponieważ do­
wiedzioną jest rzeczą, iż potrzebny do fabrykacji fał­
szywych banknotów papier robiono w Szwajcarji w fa­
bryce, za pieniądze towarzystwa założonej. Blizko pół 
tysiąca osób znacznych nawet stanowiskiem uwikłanych 
jest w tym procesie, a któż wie, do jakiej jeszcze wy­
sokości dojdzie w przebiegu śledztwa liczba skompro­
mitowanych. Z powodu też ważności wypadku tego 
toczyć się będzie końcowe w tym olbrzymim procesie 
postępowanie nie w Bononji, lecz we Florencji, a an­
nały procesów sensacyjnych zbogacą się w znaczny 
nabytek. Aby zaś każda prawie część Włoch miała da­
leko rozgałęzione towarzystwo fałszerzy, odkryto i 

! w Mesynie podobną szajkę zbrodniarzy. Aresztowano 
j  już wiele osób, u których zabrano całe paczki fałszy­

wych banknotów na 5 lirów. Są one znowu wybornie 
| naśladowane, ponieważ ten rodzaj przemysłu bardzo 

wiele obecnie zatrudnia we Włoszech głów i rąk.
— Izba w Paryżu otrzymała projekt ustawy potwier- 

j  dzającej ugodę zaszłą d. 30 Kwietnia, między pełno - 
| moćhikami Austrji, Francji, Anglji, Włoch, Prus i Tur-

eji, na mocy której, będzie zawartą pożyczka3.375,000 
franków, przeznaczona na uregulowanie żeglugi na 
dolnvm Dunaju. .

— W Magdeburgu zbiegał się d. 7 b. ni. kon pod 
pułkownikiem Stellie, powracającym z parady, i tak 
nieszczęśliwie zrucił go na bruk, że pułkownik w sku­
tek naruszenia mózgu, w 3 godziny po spadnięciu du­
cha wyzionął.

-—- Czesi ponieśli' w tych dniach dotkliwą stratę, 
przez śmierć lir. Eugenjusza Czernin, prezesa słowiań­
skiej Biesiady w Pradze.

— Cesarz Austryjacki udzielił pozwolenie na zało­
żenie Towarzystwa Akcyjnego w Wiedniu p. t. Austry­
jacki Bank zjednoczony.

— 7  Chrystńanji piszą dnia 13gu b. nu Według 
nadesłanego z Arendal telegrammu, srożył się tamże 
zeszłej nocy wielki pożar. Wszczął on się wczoraj 
wieczorem i trwał aż do dziś z rana do 5'/2 godziny, 
gdzie go zdołano nakoniec opanować. Liczbę domów 
spalonych podają na 100.

— Z Paryża donoszą, że dnia 12go b. im, na wy­
ścigach odbytych w Amiens zawaliła się trybuna, ko­
bieta jedna została zabitą, siedm osob zostało ciężko,
a wielu lekko pokaleczonych. . .

  Zniżenie się gotówki bankowej w Paryżu
o 14 700,000 franków, tłomaczą nie pokojowoscią, nie 
podniesieniem się pracy, lecz terminem wypłaty ku­
ponów od akcji i obligacji. . . , .

_  p imi Viardot-Garcia skomponowała juz trzecią 
o p e rę  salonową „L’Ogre1-, którą grano prywatnie 
w willi Turgeniewa pod Baden-Baden.

— W ostatnich dniach na sessji Akademji isauk 
w Paryżu, p. Faye przedstawił obszerny artykuł nie­
jakiego p. Pratkowskiego o analizie spektralnej świa­
tła kometarnego.

W Magazynie wyrobów platerowanych złotem 
i srebrem p. Norblin et Comp. przy ułicy Krakowskie 
Przedmieście, widzieliśmy świeżo sprowadzone lornetki



teatralne. Lornetki rzeczone odznaczają się elegancyją 
i trwałością oprawy, czystością i mocą szkieł a co naj­
więcej bajecznie niską cena. —3478— '

— Dr. Stefan Kuczyński powrócił do Warszawy, 
mieszka tam gdzie i dawniej, przy roku ulicy Szpitalnej 
i Placu Dzieciątka Jezus w domu Nejbaurów. Jest 
u siebie w domu codziennie, oprócz niedzieli i świąt, 
do godziny 10-ąj rano, a od 4 do 6-ej po obiedzie.

(1—2) —4894— (11087)
— Dr. Bartoszewicz przeniósł swoje mieszkanie na 

Nowy Świat dom Botliego Nr 1289, chorych przyjmuje 
od godziny 3 do 5-ej po południu.

(1—3) —4895— (11085)
— Dr Władysław Szancer, przeniósł swoje mieszka­

nie z domu Kowalewa, do domu Wgo Goldweitza, przy 
rogu ulicy Śto-Jerskiej, wprost dawnego swego mieszka­
nia. Wchód od Nalewek. (3—3) —4634—(10,526)

— Władysław Małkowski, Mg: Pr: i Adm:, Patron 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, otworzył kau- 
cellarje w domu Nr 11, ulica Tłumackie.

—4878—(11,089)
— Józef Kirszrot, Magister prawa i adm., Patron 

przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, otworzył kan- 
cellarye przy ulicy Długiej pod Nr 556 (30 nowym).

(1—3) - 4 8 9 2 -  (11086)
— Aleksander Kraushaar, nowo-mianowany Patron 

Trybunału Cywilnego Warszawskiego, otworzył kan- 
ceUarję, przy ulicy Nalewki, w domu Wgo Jana Hocha 
pod Nr 2257c (22 nowym), na 2m piętrze od frontu. 
Wchód przez dziedziniec. —4882—(11,088)

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej przy ulicy 
Królewskiej pod nr 412e, (trzeci dom od rogu Krako­
wskiego Przedmieścia) ma zaszczyt zawiadomić, że 
kurs nauk w utrzymywanym przez nią zakładzie nau­
kowym, rozpocznie się d. 15 sierpnia r. b. — Marja 
z Paszkowiczów Gutman. —4789— (2—3)

— Oświadczając najżywsze podziękowanie Szano­
wnemu Prenumeratorowi, który w numerze 15 6 ostrzegł 
tak mnie, jak publiczność, o pogłosce, według której lu­
dzie rozwożący półkorcowe miary węgla dopuszczać 
się mają nadużyć, mamy zaszczyt oznajmić, iż spraw­
dziwszy tę okoliczność, przekonaliśmy się, iż w istocie 
tak było, i natychmiast oddaliwszy nierzetelne sługi, 
zarządziliśmy właściwe środki, zasłaniające nadal na­
bywców od uszczerbku, a nas od niesłusznych podej­
rzeń o nierzetelną miarę. B. Krausse i Braff,

Właściele składu węgli przy rogu ulic Kruczej 
i Wilczej. —4899— (11060)

i

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zdaje się że ważną sprawy rozstrzyganemi były 

na ostatniej radzie ministrów pod przewodnictwem 
Cesarza odbytej. Obecność na tej radzie p. Schneider’a 
prezesa ciała prawodawczego, pozwala się domyślać, 
iż szło o oznaczenie epoki wyborów powszechnych.

Wychodzący w Tuluzie dziennik „Emancipation14 
z d. 19 b. m. utrzymuje, że rząd hiszpański wysłał te­
legram do urzędów pogranicznych, w którym ostrzega 
je, iż jenerał Prim opuścił Londyn i poleca podwojenie 
baczności w pilnowaniu granic. Książę Montpesier, 
jak słychać, ma zamiar zrzec się wszystkich udzielo­
nych mu przez Hiszpanię dostojeństw.

W samej Hiszpanji spokojność jak się zdaje, na ża­
dnym dotąd punkcie zakłóconą nie była, powiadają

wszakże, iż po Madrycie krążą niezliczone ulotne pi­
semka przeciwko królowej.

Chociaż z widoczną niechęcią, Izba wioska przyzna­
ła nakoniec arcyksiężniczkom austrjackim: Marji 
Anuncjacie i Marji Immacolacie córkom Franciszka II 
Burbona b. króla neapolitańskiego, roczną rentę w ilo­
ści 130,000 fr. dla każdej, jako wynagrodzenie za do­
bra stanowiące ich własność prywatną, i summę prze­
szło miljdn fr. każdej z nich, jako zaległość za lata od 
1860 do 1867 r. Była silna oppozycja pomiędzy lewi­
cą, a nawet pomiędzy niektórymi deputowanymi z pra­
wej strony, ale uczucie słuszności wTzięło nakoniec gó- 
rę.

W Wiedniu przygotowują uroczystości strzeleckie, 
na olbrzymią skalę. Tylko co ukończono stawianie od­
powiednich budynków. Liczba towarzystw, które przy­
będą, zdaje się być bardzo znaczną. Z jakie dwadzie­
ścia pociągów nadzwyczajnych już jest zapowiedzia­
nych, a liczba statków na Dunaju okazała się niedo- 

, stateczną w stosunku do żądań. Od kilku dni i9  po- 
ciągów spacerowych dziennie krąży pomiędzy stolicą, 
a okolicznemi miejscowościami. W samym budynku 

i  strzelnicy niczego nie zapomniano: jest tam i ogromny 
I salon fryzjerski, i szkoła pływania, i biuro w'ekslarza, 

i czytelnie, i bióro pocztowe i telegraficzne i t. d. Po- 
1 między mówcami już zapisanymi, są: Henryk Laube, 

i  sławny autor dramatyczny, James Fazy z Genewy, de­
putowany Bechbauer z Gratzu i t. d. Pochodowi uro­
czystemu towarzyszyć będzie dwadzieścia orkiestr.

Gazeta urzędowa wiedeńska ogłasza patent cesar­
ski zwołujący sejmy prowincjonalne na dzień 27 Sier­
pnia, oraz postanowienie cesarskie przedłużające od­
roczenie posiedzeń rady państwa, do dnia 17 Paź- 

j dziernika.
Jeden z dzienników austrjackich, „Neue freie Pres- 

se11 rozpowszechnia krążące już od niejakiego czasu 
pogłoski o zbliżeniu się Austrji i Pruss, i popiera myśl 
sprzymierzenia tych dwóch państw, których odwieczną 
przyjaźń zerwały dopiero wypadki 1866 roku. Opinia 
wszakże publiczna w Prussiech okazuje się bardzo obo­
jętną na tę kwestję, gdyż nawet w 1864 r. przymierze 
austrjacko-praskie, które mogło być wówczas nader 
pożytecznem, nie cieszyło się bynajmniej popularnością. 
Sądzimy, że i Austrjacy są prawie tegoż samego uspo­
sobienia, i że przymierze, o którem mowa, mogłoby 
tylko być wynikiem położenia politycznego równie nie­
bezpiecznego i groźnego tak dla jednej, jak dla drugiej 
strony. Ale podobny wypadek dziś nie zachodzi, i to 
tylko jest rzeczą niewątpliwą, że gdyby kiedybądź 

! przyjść miało do zbliżenia się z Anstrją, to zbliżenie 
to dokonałoby się nie przeciwko hr. Bismarckowi, ale 
właśnie przez niego i z nim.

„Austrjacka korrespond:11 donosi, że dotychczaso­
wy austrjacki minister rezydent przy miastach hanze- 

j  atyckich, baron Lederer,(były konsul jeneralny austrja­
cki w Warszawie), mianowany został nadzwyczajnym 

| posłem w Waszyngtonie, a hr. Thun Hohenstein, któ­
ry ostatniemi czasy był posłem w Meksyku, otrzymał 

; nominację na nadzwyczajnego posła, przy miastach 
j  hanzeatyckich. Tenże sam dziennik oznajmuje, iż od­

bywająca się w Wiedniu europejska telegraficzna kon­
ferencja, już ukończyła swe prace.

Mówiliśmy o umowie zawartej między Wirtember- 
giem a Bawarją, względem fortecy przedtem związko­
wej, Ulm i rokowaniach rozpoczętych dla złączenia 
w jedną całość militarną czterech "państw niemieckich



południowych w celu obrony wspólnych interesów. Już 
wtedy wykazywaliśmy, że sprawy tej nie rozstrzygną 
pomyślnie, ani W. Ks. Badeńskie, ani W. Ks. Darm- 
sztadzkie i otóż przewidywania nasze sprawdziły się 
w zupełności. Rząd badeński oznajmił w swoim dzien­
niku urzędowym, że nie uważa za właściwe przyjąć za­
proszenie do udziału w negocjacjach, wysłane mu przez i 
Bawarję, ponieważ w zasadzie uznaje potrzebę ułożę- t 
nia planu, ogólnej dla całych Niemców obrony.

Na zapytanie deputowanego Seelysa, uczynione 
w izbie niższej na poniedziałkowem wieczornem po­
siedzeniu, oświadczył sekretarz admiralicji lord Len­
nox, iż wiadomość o wojennej gotowości, dwóch fran- 
euzkich pancernych okrętów w porcie bordoskim, ja­
ko też o budowaniu trzeciego podobnego okrętu, jest 
najzupełniej bezzasadną.

Z New Yorku piszą pod d. 11 b. m.: Porażka Pen- 
dletona, przy ośmnastem ballotowaniu, na zgromadze­
niu zebranem tu w celu stawienia demokratycznego 
kandydata do prezydentury, okazała się tak stanow­
czą, że tenże cofnął swoją kandydaturę. Demokraci 
tryumfują ze zwycięztwa podanego przez nich Hora­
cego Seymour.

Dyktator paragwajski wystawił oddział wojska 
składający się z 4,000 kobiet; dowódzcą oddziału jest 
jenerał brygady Eliza Lynch, angielka, a dziś „Kró- 
lowa“ paragwajska. Brazyljanie oskarżają Lopeza, że 
Przez gwałt spędził kobiety do szeregu, ale z inąd 
zaręczają, że to są same ochotniczki, które nie w polu 
wprawdzie, ale na"wałach i okopach, pełnią wybornie 
służbę.

(Ind. Bel., Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Deb).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 23 Lipca, godz. 12 m. 5 w nocy. < 

Paryż.—„Constitutionnel“ ogłasza korrespondencję 
z Sistowa w Rumunii, donoszącą, o usiłowaniach wywo­
łania zaburzeń na turecko-serbskiej granicy. Usiło­
wania te pozostały bezowocnemi.

Florencja.— Dzienniki Włoskie nie przestają ganić 
rapportów pruskiego jeneralnego sztabu, odnoszą­
cych się do wojny 1866 r.

PIERWSZY ZNAKOMITY NAKŁADCA KSIĘGARZ 
w WARSZAWIE.

Aczkolwiek historja księgarstwa w naszem mieście 
sięga XII wieku, długo jednak było ono w dzieciństwie.

Handlem tym trudnili się naprzód introligatorzy, 
potem byli wprawdzie wyłączni księgarze, ale czyn­
ność ich w szczupłym i ubogim odbywała się zakresie 
i żadnego na nauki wpływu nie miała.

. Zmiana na lepsze pod tym względem nastąpiła do­
piero w drugiej połowie XVIII wieku, a księgarstwo ta­
kie jakie już istniało w wielkich miastach Europy, dźwi­
gnął u nas pierwszy Michał Groell. Postać to bardzo 
ciekawa i wielkiej w literaturze zasługi.

Rodem Sas, przybył on do Warszawy w r. 1762.
Prowadził naprzód swoje interesśy w zamku, na­

stępnie od r. 1776 pełnił je w ratuszu na starem mie- 
cie, a nareszcie urządził swój kantor i księgarnię 

vv Mary wilu, gdzie dziś wielki teatr i prowadził go po­
z n a ją c  od r. 1779 przez czas bardzo długi. Przy­
chodziło w ręce Groella wiele rzeczy przez prawo, na

satysfakcję wierzycieli, lub stron spadkowych zajętych, 
lecz mnóstwo także prywatnie do zaukcjonowania mu 

| powierzonych.
I Jego sklep kantorowy wyglądał jak bazar koszto- 
! wności, stare materje, pasy złotolite, karabelle, bron 

turecka, piękne obrazy i książki bogato oprawne, le­
żały obok najnowszych fraszek mody, które zrujnowa­
ni panowie i rozrzutnice zbywali u Groella.

Szczególniej częstemi tam były licytacje na książki 
i obrazy, a tych wielka ilość wysokiej wartości, wyszła 
wówczas za granicę.

Sowity zarobek osiągnięty z owych licytacji obra­
cał Groell na nakłady książek, które wydawał w wła­
snej drukarni założonej w roku 1778. Staranność 
i zabiegłość jego i w tern przedsiebierstwo było także 
nadzwyczajne.

Aby się o tern przekonać, dość przejrzeć ówczesne 
czasopisma warszawskie, w których nieustannie poru­
sza on publiczność swojemi nakładami przez ogłosze- 
szenia, katalogi, spisy, odezwy i t. p.

Wtedy liczono najwięcej na prenumeratę, dla zachę­
cenia też do niej, używano różnych środków.

Groell umiał niemi zachęcić i niejednego dukata 
z kieszeni wyciągnąć, jeżeli nie dla miłości literatury, 
to przez próżność.

W jednem ogłoszeniu obiecuje wydrukować imiona 
i nazwiska tych Ichmościów, jako kochających nauki i 
piśmiennictwo, którzy się do przedpłaty przyłożą.

W drugiem straszy wszystkich, iż cenę prenumeracyj- 
ną po ukończeniu dzieła w dwójnasób podniesie.

Książki przez niego wydane, a znaczna jest ich ilość, 
wszystkie drukowane są ozdobnie, poprawnie i na 
pięknym papierze.

"Groell pierwszy zaczął u nas płacić autorom za ich 
literackie utwory.

On pierwszy wznowił wydawanie dzieł ilustrowa­
nych zamierzając w ten sposób ogłosić celniejszych 
poetów polskich, których rozpoczął dziełem p. t. Sie­
lanki polskie, wydane w r. 1778. W tym celu wysłał 
na naukę do Chodowieckiego, syna swego Karola, któ­
ry był niegdyś znakomitym rytownikiem, a potem 
sławnym wynalazcą mechanikiem.

Drukowane przez niego liczne katalogi książek do­
tąd są jedynem źródłem do bibliografji z tych czasów, 
a" jeden z nich załączony także i przy wydawanym 
jego nakładem kalendarzyku na r. 1777 obejmuje 
dokładny spis dzieł polskich, wychodzących w kraju 
od roku 1764 do r. 1777, podług przedmiotów dzieł 
ułożony.

Nie było ważniejszego dzieła polskiego, ktoregoby 
on chętnie nie nabył i drukował, że tu wspomnimy Hi- 
storją" Naruszewicza, tudzież inne wzorowe prace te- 
goż autora, oraz wielu ówczesnych znakomitszych pi­
sarzy.

Jego nakładem wychodziło od r. 1769 do 1777, cza­
sopismo p. n. „Zabawy przyjemne i pożyteczne,“ które 
taką miało wziętość, 'że niektóre zeszyty po kilkakroć 
były przedrukowane. Drukarnia i księgarnia Groella 
istniała do roku 1806; pierwsza przeszła w spadku 
familijnym do Rakoczych (córka Groella była za Ra­
koczym), druga zaraz po śmierci właściciela sprzeda­
na została z publicznej licytacji.

Ówczesne Gazety Warszawskie krótko i obojętnie, 
zaledwie wspomniały o zgonie Groella.



ROZMOWA DWÓCH ULICZNIKÓW
(p o d s ł u c h a n e .)

Janek, zgadnij kiedy było w Warszawie najwię- ! 
cej urwipołciónf'. 

,A dzisiaj, bo mało kto ma połę u surduta, tak im 1 
krawcy obcinają". 

Widocznie przymówka do dzisiejszej mody kurtek 
i surdutów kusych.

W yntaw a K rajow a SBaehęty B ilu ll  P ię-
hiiyrh, codziennie w Hotelu Europejskim.____________

— Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr.Po- 
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15._____________ _

CZYTELNIA BEZPŁATNA w Bibliotece Głó­
wnej, otwartą jest z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

— D olina Szw ajcarska. Dziś i codziennie KON- 
CEKT Królewsko-Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6 '/2 , wejście 20kop. (We Środę i Sobotę na SYM- 
JFONJE wejście 30 kop.) —3366—(8032)

PRZEDSTAW IENIE HIMORYSTYCZNE
z muzyką i śpiewami, D Z I S i codzieunie, w R estaura­
cji A. Scliolz, przy ulicy Marszałkowskiej, Nro 1379.

Program na dziś: I) J erem la s G rille. -  8) EIn
A b entbeuer m is J en n y  L ind.—3) Ein^ver- 
b u n im eltes Genie. —4908—

za  Dziś i codziennie wieczorem, w Ogrodzie 
9 ^ 3  ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 
Przedstawienie Franeuzktch Komicznych 
śpiewaków. Początek Orkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
stawienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (3—25) —4840—(3544)

Dla nadania większego rozwoju zak ła­
dowi wyższemu naukowemu, istniejącemu 
na prowincji, potrzebną jest osoba płci żeń­
skiej, która w razie posiadania wyższej 

kwalifikacji naukowej i kapitału rs. soo, mogłaby być przy­
puszczoną do wspólnych korzyści.—Wiadomość bliższa w A- 
leach Jerozolimskich, Nr 1574E, mieszkania Nr 24.

(1—3) —4893—(U ,084)

> aai?S aaawaaaGw <
#  na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  
\  D/.lś na kolację Rostbef. M
# Jutro na śniadanie Pieczeń cielęca. _ »
\  W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi­
sy sem objęte Potrawy.

| p  Obiady po Kop. 25 i 30, od godziny le j do 4ej; p o 1 
Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- 
1 BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem, i 

Przyjmują się Obstalunki na miasto.
—4738— (3874)

Dwa nowe Magle
są do sprzedania, ustawione w przyzwyczajonem już odda­
wca miejscu. Wiadomość przy ulicy Złotej pod Nr 1521, 
w Składzie Trumien. (1 — 1) —4896—(11081)

T B P P P 1  Ś P I E W A K Ó W  Nie­
mieckich Pana Plambeck, dziś 1 codzien­

n ie  p rzed staw ien ie  w Alkazarze, w Ogrodzie, a 
w razie niepogody w sali.—Początek o godz 8. - 4 8 0 2 —

Program na dziś: 1) F am lH en ball-B ekant- 
■elitiften.—8) D ie Z lllerth a ler .—3) K ock und  
Gum te. —4905—

T eatr Rozmaitości. Jutro: Praąfekta m oje) e lo e l.— 
miód kasztelański.

TE ATK BAPPO)
dziś i codziennie, na r o g u  u l i c  hr. Berga i Włodzimierskiej. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. (9)______ —4626 —

Na Placu Nalewki, wprost Cukierni, dzis i 
W- codzień, od godziny loej rano do loej wieczo­

rem , ARTYSTYCZNA P A N O R A M A  L. Żu- 
l l e k i e e o  Weiście Kop, 15. Dzieci płacą połowę.

— 4787 —(10876)

W sklepie pod firmą: K osow ski, na 
Nowym-Świecie, obok Straży Ogniowej, 
Nr 1289 (nowy 18), otrzymano dnia 18 
Lipca transport znanego z dobroci:

Buljonu ze Zwierzyny,
wyrabianego przez W: Kleczkowskiego, i OZORY R e­
n iferow e, wędzone, które polecają się łaskawej Pu­
bliczności jako delikatesy. (2—3) —4795 — (10,844)

WINO Szampańskie z Wystawy Paryzkiej 
medalowe z plombą, Teofila Roederer w Reims 
nadeszło już do Handlu Sowińskiego i Szul­
ca, dawniej E  Koelichen, przy rogu ulicy 

Długiej i Przejazd.—Tenże handel otrzymał Wino 
piołunkowe oryginalne Vermouth di Torino w całych 
i półbutelkach.

(2—2) —4831—10,946)

KURS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ.
Dnia 23 Lipca 1868 r._____

M onety i  P ap iery .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k: 03 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, 1 s. zars: 100 . 
Listy zast: 3 okresu, II s., z a rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864

„ » z r :  1866 
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.
77
83
77
68

131
132

60

67 77 33
67 83 33
67 77 33
40 68 —
50 131 25
50 132 r— ' >
— — —_ — —
75 60 25
— —
— 88 50

88 50
I — —

tt rtŁ kUot' aw[»vuu   — ----------------------------- •   m

Od Likwidacyjnych kop: 583/»- 
Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. 121% — 120% .
Londyn 3 M. 1 fu n ts t:rs : 7 k: 46— rs.7 k. 44.
P a r y i  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 95 rs, 88 k. 66. 
Wiedeń Weksel 2 m. za 150 w. a: rs. 108% —rs. 108%

Ceny T argow e W arsasawakle. — Dnia 22 Lipca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: — do rs. 7 kop. 
80; żyta od rs: 4 k: 80 do rs: 5 k: 50; owsa od rs: 3 k- 
— do rs: 3 k: 15; gryki od rs: — kop: — do rs: — k: — 
kartofli od rs: ) kop: 35 ao rs: 1 kop: 50.

O kow ity płacono dnia 2 2 -go Lipca za wiadro od r ■ 
4 k. 17 do rs. 4 k: 20 za garniec od rs: 1 k: 36, do rs: 1 k. 37-

W D rukarni Kurjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław Szynianowsltł
DODATEK.



DODATEK do KI K.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 161.
C z w a r te k .-  Dnia ( W  2 3  Lipca. -  Rok 1868.

Przyjechali do Warszawy«
K avlbert W ik to r u rzędnik  z A l e k s a n d r o w a ; K operski W ła­

dysław ob. z wsi O brębska; Łoszkowski Ja n  ob. z Kie , - 
chalski J a n  ob. z wsi W itowa; M orawski H enryk • . _
fculinina; Odechowski W acław  ob. z wsi fe‘erM> \  . ob_
Bowski F ranciszek  ob. z wsi Gura; Sokołowsk JI .
t  wsi Pulajewo; T au tz  E r n e s t  ob. z P rus , i r 0-)ówa. 
H enryk  ob. z wsi Hiliczki; Z ieliński H ipolit

WryJ««hali z Warizawyi
D om ański W ładysław  ob. do Dębiny; 

do wsi Prusinowice; K urzelewski W ojcu. • . j p-g^jja
szy n ; L ib e rt Je rzy  ob. do L ibertow a; Mian u iater
Ob' do B rest ja; O ter Ludwik ob d o  w si Janow a; H n  P la ter
Stanisław  ob. do w s i  P a s s y ;  Pru sk i B austyn  ob. »  
sy; Pom ianowski F e lik s  ob. do wsi W ojsko; Stokow 1 .
niśław  ob. do wsi Łochow a; W ilkowsk, Teodor ob. do ws. 
Janow a; W ilski Ignacy ob. do W ilcza-wies.

Patent na Szynk Trunków
Krajowych, wydany za  N r 496, na imię Jakóba  Linsenma- 
na, we wsi Kole gminie Czyste prow adzić się mający, wy­
padkowo zaginął, zatem  uprasza  się Znalazeę o oddanie t a ­
kowego do „R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego."

(3 — 3) —4719—(10720)

s W zeszłą Niedzielę, to  je s t  dni? 19 b. m.
przed wieczorem, w przechodzie przez Saski

ii-ło ógród, plac za Żelazną Bram ą i Koszary, zgu­
biono W achlarz BzyldUretowy, różnem i wyzłaca- 
nem i rysunkam i ozdobiony.— Łaskaw y znalazca raczy tak o ­
wy odesłać pod N r 785, przy ulicy E lek to ralnej, na  l-sze
piętro  od frontu, za  nagrodą, jeże li je j żądać będzie.

(1 — 1) —4886— (10,9 43)

IMISKt R4I .IH S I Ę
so do SO tysięcy Sztuh sosnowych Podkła­
dów do Rolet żelaznej 1 9000 Sztuk sosno­
wych Słupów telegraficzny c li , k tóreby mogły 
być prędko dostarczone. Offerty pod Air 8830
uprasza się przesyłać do Ekspedycji Anonsów Ru- 
dolTa Mosae w Berlinie, łTriedrichstrasse N r 60, 
gdzie m ożna dowiedzieć się o wym iarach i warunkach.

(1- 2) —4890— (11050)

DONIESIENIA.
Nowo otw arty przy u l i c y  W łodzim ierskiej, w blizko^ci u- 

licy Śto-Krzyzkiej, pod N r -107,

Zakład Wyrobów Snycerskich
Artystycznych, F ab ry k a  R am  v  Gzymsów, oraz Skład ozdo- 
bnych Mebli an tyk  zwanych, przez

S .  o r i  K H U ł A I
Prowadzony i zaopatrzony w znaczny zapas towarow, pole­
ć c i e  Szanownej Publiczności przy nadchodzącym  czasie o- 
ca Się bzauuwuej przedmiotów swego wyrobuf t s a  | 3 e P w .  i... - y
rób gzymsów różnej wielkości tak  surowycn, ja k  i lakiero 
w a n y ch ' oraz złoconych, i takowe sprzedają  się po nastę-

P ZaT gzym T szw ajfow any (wygięty), złocony, bez rozet, Rs. 2 
ZąT gzyms tak iź  złocony i b iało lakierowy, bez rozet, Rs. 1 

Kop. 50. y  . '  .
Za i gzyms tak iż  lakierow any na palisander, m achoó, lub 

orzech, bez rozet, R s. 1.
Za 1 gzyms prosty lakierow any, podobnież bez rozet, Hop, 60.
Za '/ i  tuzina gzymsów wyginanych surowych, Rs. 3.
Z a ’/2 tuzina gzymsów prostych surowych, Rs. l Kop. 80.
W Sklepie znajduję się ju ż  zapas przedm iotów bogato i 

ń is te rn ie  rzeźbą ozdobionych, ja k  Stolików, K rzeseł, S to ­
liczków do kwiatów , Ram  do lu ste r i S talug m alarskich, a 
w Z akładzie pod kierunkiem  S. O tterm ana prowadzonym u- 
skuteczniają się prędko i ak n ratn ie  zam ówienia według wzo-

^ N a ^ to ^ w 'ty n f  Zakładzie znajduje się W A S * V N A  d »
■ M i h a w a n l a .  u a  której wszelkie roboty  wykonywają się
pocenhT nader przystępnej. , ( § - 8 )  - 4 0 l 4 - ( 9 4 e s )

W Parku Aleksandrowskim na Pradze,
c»vii m n o w n -z a ło ż o n y m  Ogrodzie Spacerowym , po lewej do qo uuzum  u ł ,Bu .  j —
stron ie  Mostu położonym, niżąj podpisana zaw iadam ia Sza- dres ulica T am ka, N r 2854 ,,stroz  mig) y_  ,
nowną Publiczność tam że spacerującą ze w A ltanie na  ten  , ( l - l )  -----
cel wystawionej, można dostać w każdej porze dn ia  św ieże- 
go W i e k a  słodkiego i kwaśnego, oraz ś m i e t a n y ,  a  to 
z chlebem razowym; t a k ż e  P o z i o m e k  z śm ietanką, W 1  
ś n i ,  C z e r e ś n i ,  M a l i n  i Ł p. Nowalji, rożnych C i a ­
s t e k  P i e r n i k ó w ,  oraz N a p n l  bazow ych. Pragnąc 
zjednać sobie Szanownych Gości w moim nowo-otworzonym 
Z akładzie, donoszę, iż będę się s ta ra ła  o ile możność do­
zwoli o um iarkowane ceny, oraz świeżość i czystość pom ie- 
nionych artykułów , przy pilnej i rychłej usłudze.

” (3-*3) ^ -  ^-4588—(10370) A . E ltX O .^  r

Pieczywo z Nowej Piekarni Parowej
H IPO LITA  S*ANCEKA,

Chleb piękny, B ułki różnego rodzaju i R ogalki, sposobem 
parowym pieczone, przy ulicy Długiej w H otelu  Drezdeńskim  

^  N r 556. , , ( 3 - 3 )  —4732—(10722)

M am honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Magazyn Obuwia Męzkiego iDamskiego,
na K rakow skiem -Przedm ieściu, naprzeciw  Saskiego Placu, 
pod Nrera 389, w tych dniach przezem nie nabytym  został. 
S taraniem  mojt-m będzie wyż wspomniony M agazyn prowa 
dzić n a jakuratn ie j, i nad to  nadm ieniam , iż w M agazynie 
mpjern dostać m ożna Obuwia M ęzkiego i Dam skiego w n a j­
nowszych fasonach i  sta rann ie  w ypracow ane.— K a r o l  
K f i s w e n b e r g .  0 —3) ,— 2871—(U 016)
  ■  —

Żądaną, jest Bona Francuzka,
z dobrym akcentem , do czworga dzieci n a  wieś, do G ubernii 
Zachodnich. Osoba życząca sobie zająć  to  miejsce, raczy 
nadesłać swój adres do R edakcji „K u rjera  Warszawskiego.* 

( j — 3) — 2874—(11018)

Potrzebna jest P anna,
uzdatniona do M agazynu Strojów. W iadom ość przy ulicy 
Leszno pod N r 40  nowym, w Ogrodzie, t r z e d o m  z \  ko­
ściołem, od 8 ej do lo e j rano. (1—3) —2 8 7 6 — (11051)

Osoba w  średnim wieko,
życzy sobie przyjąć  obowiązek do towarzystwa, do robót, a l­
bo do dozoru dzieci, za najskrom niejsze wynagrodzenie. A-

' ilica T a  ’ “  "  -*“** wakaże*

Potrzebnym  je s t

GORZELANY i PIWOWAR,
w korzystnych w a r u n k a c h .  W iadom ość w R estauracji H otelu

P b
Summa Rs. 50,000,

S 5
sić się zechce, bez pośrednictwa osób trzecich, do W łaści­
ciela dom u pod N r 106S przy ulicy Królewskiej.

(1—2) — 4898—(V1Q5S)
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WIADOMOŚĆ DLA GORZELNI I BROWAROW

w w m  a n  u u i m a

HU G O  NECM AHNA
PBK ¥ l l J d  ŻABIEJ W  PAŁACU OBIIYAATI 

H K A BI KAinOJ§HIEGO.
P o leca  się p ręd k iem  i z u p e łn e m  w yko ń czen iem  H u a z a r ń  d o  s ł o d u  n a  sposób  an g ie lsk i, ta k  ażeb y  w p rz e ­

ciągu 10 -cin  godzin , słó d  z n p e łn ie  w su ch y m  s ta n ie  w ydobytym  z o s ta ł.
O prócz tego z a o p a trz y ł swój sk ła d  znacznym  za p a se m  tk a n in  m e ta lo w y ch  ró żn y ch  ro zm ia ró w  i g rubości, p o ­

cząw szy od jed n e j n itk i  do 200- s tu  n a  p o lsk i ca l.
(3 — 3) f  -^ 4 7 6 4  — (10,805)

Z  pow odu  w yjazdu j e s t  z a ra z  do  o d stą p ie n ia

p o rz ą d n ie  u rząd zo n a , z to w arem  lub bez , w raz  z m ie­
szkan iem , p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, Ń r  1274/5, dom 
W -go W ołow icza. W iadom ość n a  m iejscu.

(2— 3) — 4827— (40.921)

Para Koni, Klacz i Wałach
'gody Szanow nej P ub licznośc i spr: 
ibywać się  będzie  ta k ż e  i  w h an d lu  
n ialnych C . I I .  K S u d ijS te i*  p rzy  u

Leon (^radomski* ( ł 7— feo) . —'3 0 0 1 — (7077) g
C J © 0 0 a > O O 0 0 0 O O O ® 0 Q O 0  0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Potrzeba jest zaraz Dwóch Ghłopców
do Z a k ła d u  F ry z je rs k ie g o  H ł l d e b r a n d t i * .  w H o te iu  
N iem ieck im , p rzy  u licy  D ług iej. (1 — 2) — 2877— (11053)

CENY ZNIZONE.

WODY MINERALNE NATURALNE.
D o S k ła d u  m a te rja łó w  ap tecznych  p rz y  u licy  D ług ie j N r. 
590 lit. a, d ru g i dom za  k a te d rą  P ra w o sław n ą ; n ad esz ły  
ju ż  nszyetbie pierwsze tramgiortn Wód 
m i i i t - i - n l n y r l i  w p ro st ze ź ró d e ł św ieżego  c ze rp an ia  

tak o w e  po cenach zniżonych, sp rz e d a ją  sie. D ia
tychże" W ó d  

win i T ow arów  K n- 
Kudlger przy  ulicy N ow y-Ś w iat N r. 

1274 „ w p ro s t dom u s ie ro t '1 po ty c h ż e  sam ych  cenach .

■‘H o *
ro sie , n iem łode, do sp rz e d a n ia , za  R s. 100. M ia - 
dńm ość w S k ła d z ie  Z a p a łe k  R . B óhm , w p ro st

H o te lu  R zym skiego . (3— 3) — 4803— (10873)

Ł I G R O I N Y
Clarnłee po kop. 90.
Funt po kop. 15.

D la  P P . H an d lu jący ch  o d stę p u je  się  r a b a t ,  o ra z  u trz y m u ję  
Benzynę do w y w ab ian ia  plam  w S k ła d z ie  L a m p  i w yro­
bów  B la c h a rsk ic h , p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, daw niej p a ła c  
B lan k a , N ro  4f>i.—J. Zhrożek. (9— 12) — 4166— (9739)

>
I
>

Z aw iad am iam  W W . K upców  i R e s ta u ­
ra to ró w , że  F a b ry k a  M u sz ta rd y  p rz e n ie ­
sio n ą  z o s ta ła  z u licy  L eszn o  n a  u licę  S o l­

n ą  pod N r 809, do dom u W  -go R a jkow sk iego , gdzie  
w y rab ia  się  n a jlep sza  h o le n d e rsk a  M u sz ta rd a  w ró ż ­
nych g a tu n k a c h , n ie u s tę p u ją c a  w n iczem  zag ran icznej, 
k tó rą  k a ż d o d z ie n n ie  w m nie jszych  lub  w iększych  ilo ­
śc iach , po cen ac h  zu p e łn ie  p rz y stę p n y c h  n ab y ć  m o­
ż n a . T a m ż e  j e s t  do zb ycia  M aszy n a  do ro b ien ia  m usz­
t a r d y —J T. (2— 3) — 4826 — (10,930)

DOM HA1DŁBW O KOMISSOWY

U r ]

n
: / i j

ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 
Ogrodu Krasińskich.

!  ”  , BłifTL, i . m c ,  S .** *>■ f is * S  • > . r  ą

znaczny transport ŁOZEK 
zagranicznych dużych skła- 
łstw o przenosić się dają.- 

które pocenie
R S, O K O P. 5©  ZA SZTUKĘ SPBZKB1 JE  

WZś?* Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.' tfeLc.r ' ‘ ~ J ’ ‘ X 61 ,.' - r l — *292—(6681̂   ̂'
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^ T łS < M  A G A  Z T  N

I  L IC A  H IIO D n W A , D O M  Ł E S S E K A . A r  490 /1 ,

NADESZŁY TRANSPORTA

1 Wvrobów Laboratorium  Chemicznego w Petersburgu: .
' Ocet tualetowv, E liksir i proszki do zębów, Mydło Glicerynowe, Ogórkowe, z naw  ste ­

powi ch, z f.jołków krymskich, z róży kaukazkiej, Pomada i B iksttuary wszelkie za^ 
pachy, Woda Kolońska w % , %  i 1 funtowych flakonach, Itaireszyssery platerowane
nowv fason, Perfumy w różnej wielkości flakonach. „

Z a p a c h y :  Bananier, Ćhypre, Caprice de la Mode, Ess Bouquet; Lilas Lvs de a \altów 
Bouquet de l’lm ieratrice , Patschouly Veiveine, Violette de Parmę. Jockey Club.

L ^ ś K t k i ,  Grzebienie, Szczoteczki do zębów dop^znogci, gąbki, pendzelki do h™}h 
3. Brzytwy angielskie, najcelniejszych fabryk, Scyzoryki, Nożyczki, Noże i idelce zwyc J

i desserowe w ozdobnych mahoniowych skrzynkach. nv Wa:fcłIro_ e chodniki
A Dywany W 'l s k i e  i ruskie. Wo,ł .ki drukowane na łokcie i Dywany Wojłokowe chodniKi.

P i  N K W E U Z H IE  bronzowe i szare.
i  Chustki, Szale wełniane różnej wklttośei i na różne ceny (Chales Bams d M l e r . ) ^ ^

^  XXXXXXXXXXXXX

ka
ulica Długa IVr 586 lit l», dom CypryaińsUlwi*

P O L E C A  §1V Ó J a s s o h t o w a a i e  s h ł a d  t o w a b o w

RDRY ołowiane, "WĘŻE parciane, wyn.b^jgunun. we> i Kauczukowe, KFRY asfaltowe, BURY * 1̂ * ° e s

machin, 's ZRUBSŹTAkI 1 KUTNIE ’p'J , po bardzo,pr*;ystępnoj po '
rs. 42 za sztukę. MANOMETRY i wiele innych drobniejszych potrzeb dla fabryk w sze lk je^  rodzaju, cukrów
i zakładów  przemysłowych. (2 — 6)

W AŻNA WIADOMOŚĆ!
Twlko 50 UoplejeU za łupanie od sążnia kublezneg* dr*ewa.

•/, " '  „ » » n ł  » ,S  " l « » » » " 5 2 | , 5o ,

w wym ierzonych skrzynkach dostaw ione będzie. v
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LICYTACJA.
W  Składzie Materjałów Piśmiennych, Galantervi- 

, nych, różnych Cerat i Rolet do okien, oraz w jro- 
®dk|dzie si® Przy ulicy Rymarskiej, 

Nr^ 742, obok składu Braci Lesserów.
Licytacja rozpocznie się dnia 2 2  b. m i trwać bę­

dzie codziennnie od godziny 10 z rana  do 2 po połu­
dniu 1 od 4 do 8 wieczorem, z wyjątkiem Świąt.— 
W godzinach zaś wolnych od licytacji., towary sprze- , 
dawać się będą z  wolnej ręki o 2 0 %  niżej ceny kosztu 

(3— 1) _ —4818 —(10,880)

Korzystny interes!

Tapicerskich i Mebli Gotowych
W Ł A D m d . W i l  U e n T L A ,

I
I

istniejący przy ulicy Śt( j-Krzyzkiej, pod Nrem 1328, 
przeniesiony został na > alicjj Długą, pod Nr 556, do 
hotelu Drezdeńskiego, < > cswsm mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność. —W  zakładzie tym w każdym 
czasie są do nabycia r isjstaranniej wykończone meble, 
mianowicie: garnitury wszelkiego gatunku oraz szez- 
lągi, kozety, fotele, n spoleonki i sofy po przystępnych 
c e n a c h - K S -  Uli* m  Długa, w hotelu Drezdeńskim, 
pod Nrem 556. (2— 6) —4788—(10,865)

S K Ł A B  I l l 'K T O l V ’Y
wyłącznie

Cygar, Papierosów i Tytoniów^
K O S i : \ B L i m  ^

przenosi filję Składu, egzystującą nateraz przy ulicy 
Nowy-Swiat róg Wareckiej, Nr 1 2 5 3 , w pierwszych 
dniach Sierpnia r. b., pod N r4 i2 a , w domu WgoBa- 
jera, na Krakowskiem-Przedmieściu, naprzeciw pa­
łacu Hrabiego Potockiego, przytem poleca Szano­
wnej Publiczności wypróbowane dobre 3 gatunki cygar 
HANSA na 3 ruble. RIO HONDO na 4 i UPPMAN na 
5 rubli za 100 sztuk, Konstantego Kuchczyńskiego 

' S  z R y&- (5~ 12) —4608— (10,744) M

Z powodu tranzlokacji do Petersburga, jest do 
sprzeedaaia za Rs. 3,7 50 (ostatecznie), D O M  no­

wy masiw zbudowany, wartości Rs. 6 ,5 0 0 ,  z  Placem łokci 
kw. 4,a50, Ogrodem warzywnym i o wocowym ładnie urzą­
dzonym, bez żadnych długów, Rs. 1,500 pozostać może na 
gruncie, lub też na zamianę za sum mę hypoteczną na Do­
mie w Warszawie. Wiadomość na miejscu w Nowej Pradze 
pod Nr 29, obok Ogródka W entzla. ( 3 — 3) —.4729—(10719)

MAGAZYN P/|£BŁI,
3§ VrzV ulwy KrakoHiskte-Przedmieście, pod 406/7 (S 
m  nowy (Nr i) , obok Kościoła Ś-go Krzyża, S  
™ prowadzony przezemnie od lat trzydziestu, zaopa- %

BŁA Ł A B O W K lh O ll '

   K W IA TÓ W ! J i l l
W Dobmch Falenty, 9 w iorst od Warszawy, na 

I rogatki Jerozolimskie przez Rasz., u. W yprzedaż zu­
pełna O ranżerjiw  większych i mniejiazyćh partjach 
Samej K.amelji jeszcze je s t kilkaset- sztuk w naj- 
piękuipj szych gatunkach od kop. 30  do rs. 30 za 
sztukę, również Pomarańczowe* i Cy trynowe drzewa, 
Rododendrony, Azalee, Granaty olb.rzymie i Myrty 
ciepła rnio we rośliny i t, p., a to po cenach nieprak- 
tykov ranie nizkich, gdyż osoby kuj pnjące same to 
przy znały. Ceny są oznaczone na vrazonarh. Można 
się jłoinformować i w Warszawie, ulica Rymzrska, 
N r 4 7 i a  2. Stróż wskaże

r    —4 454—(7042)

D W A  PŁACE
po zgorzałych domach w Pradze, przy ulicy Ząbkowskiej i 
Brzeskiej, są do sprzedania pod korzystnemi warun­
kami, z tych jeden mający rozległości ło k c i kwad. przeszło 
2 0 ,8 0 0 ,  wt e m samego frontu łokc i*'i2l * summą Kassy
Ogniowej ys. 5,080; drugi łokci kw/ad. 0 ,000 , w tern frontu 
łokci 150, z takimże funduszem r?„ 2,O0f>. plac ł szym mo­
że być rozdzielony stosownie do żąfian ia .-W iadom ość w Ro­
gatce Zfjbkowskiej. (3 —3 ) — 4624—(10,470)

Zakład W yrobów * ę s r ^

f  trzonym je s t jak dawniej tak  i teraz, w znaczny do­
bór i ł l E B l i l  dokładnej roboty, z któremi się pole­

l i  cam, i sprzedaje je po cenach umiarkowanych.
U Józef Olsztyński.
0  (4—6) —4124—(7945) i

A W b l iz k o ś c i  K o l ł i m n y Z y B i i a i i 11-
t a ,  przy ulicy Podwale w domu Nr 526, do 

« K  wynajęcia k a ż d e a r o  c z a s u :
N A Ł O A  z Balkonem, H u n  P o k o j e ,  P r z e d p o ­

k ó j  z  H u r l i r t i k n ,  na 1 m piętrze, wraz z P i w n i c ą  
i C ió r ą  u s p ó l n ą ,  rocznie za R a .  3 0 0

Wiadomość w Zakładzie Optycznym J. Pik Nr 497a, u li­
ca Miodowa. (2—2) —4817 — (1093B)

Jest do w ynajęcia.

SKLEP NAROŻNY
| jse ś oichrzami na skład mąki i innych produktów, 

od kilkunastu la t egzystojący i znany publiczności, 
przy rogu ulic Zielnej i Śto-Krzyzkiej, w domu Wgo 
Ferdynanda Cara. Wiadomość u gospodarza. Stróż 
mieszkanie wskaże,—Tamże są różne lokale do wy­
najęcia. _0~L4) _  _  — 2872—(11,017)

Do wynajęcia zaraz Lokal
nowo restaurowany, składający się z 4ch Salonów, Przedpo­
koju i Kuchni, na im  piętrze, w domu Nr 1882, ulica Przy­
rynek, w miejscu czystem i z pięknym widokiem na Wisłę. 
Cena roczna Rs. 20 0 . Wiadomość w domu Nr 74, mieszka­
nia Nr 3. (1 — 1) —4897 —(11054)

Na Sewerynowie do wynajęcia każdego czasu,

Trzy Pokoje z Kuchnią.
Do tego Lokalu możo być dodany Jeden Pokój, lub Salon, 
z wyjściem na taras. Informacja w mieszkaniu Nr lszy.

(3—4) —4815—(10886)

Potrzebny jes t od Sgo Michała r , b.

L O K A L .
złożony z 3ch Pokoi i Kuchni, w blizkości Placu T eatralne­
go. Ktoby takowy miał do odstąpienia, raczy zostawić Adres 
w Składzie Papieru Jana  Rakoczy Nr 47SB.

( 3 - 3 H 'Ł :) V g U 5 4 7 0 5 — (1 0 6 5 1 )

W drukarni Kur je ra  Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


